
Telefon N* f i . Dodatek bezpłatny .Nasz Dodatek Ilustrowany*. Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Nr. 33. N o w 6) sobota 19-go sierpnia 1933 r. Rok X.

0  ROZŁOŻENIE NA RATY DANINY 
MAJĄTKOWEJ.

Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 13 lipca 
r. b. w sprawie obliczania i poboru nadzwyczajnej 
daniny majątkowej w r. 1933 ustaliło termin płat­
ności daniny dla II grupy kontyngentowej na dzień 
31 b. m.

Ustalenie płatności daniny w jednym terminie
1 to w okresie sezonowego zmniejszenia się obrotów 
handlowych i odczuwanego braku płynnych środków 
płatniczych stanowi zwłaszcza przy większych sumach 
poważną przeszkodę do terminowego uiszczenia da­
niny. W związku z tern Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Warszawie zwróciła się do ministerstwa skarbu 
o rozłożenie na dwie raty nadzwyczajnej daniny 
majątkowej, a mianowicie do końca sierpnia i do 
końca października r. b. tym płatnikom, od których 
należna kwota daniny przekracza 1000 zł.

ODCIĄŻENIE GMIN.
Wśród opracowanych przez komisję dla uspraw 

nienia administracji projektów reorganizacyjnych na 
uwagę zasługuje projekt odciążenia gmin od nad­
miaru czynności, zlecanych gminom przez władze 
państwowe. Nadmiar tych czynności wywołują ogromny 
wzrost kosztów administracyjnych. Komisja projek­
tuje zwolnienie gmin z obowiązku przeprowadzania 
czynności statystycznych, ściągania rat ogniowych, 
doręczania zawiadomień sądowych, utrzymywania 
aresztów gminnych i t. p. czynności, wymaganych 
przez rozmaite urzędy państwowe i instytucje pu­
bliczno prawne.

W uzasadnieniu swojego projektu komisja wska­
zuje, iż gminy prowadzą obecnie 101 stałych roz­
maitych ewidencyj statystycznych, nie licząc nad­
zwyczajnych zapytań ze strony władz państwowych. 
Odciążenie gmin z tych czynności pozwoli na 
zmniejszenie aparatu administracyjnego i redukcję 
budżetów gminnych.

Czy inflacja jest 
pożądana dla rolnictwa 

polskiego.
Bardzo eżęsto wzory, wzięte z odmiennych 

zgoła warunków gospodarczych, przeniesione 
na grunt polski, niezawsze mogą wydać efekt 
ostateczny ten sam. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że dewaluacja pieniądza w Stanach 
Zjednoczonych wpłynęła bardzo silnie na pod­
niesienie w tym kraju ceny wszystkich zbóż, 
zwłaszoza pszenicy. Oczywiście trudno przewi­
dzieć, czem się cała akcja, zapoczątkowana 
przez prezydenta Roosevelta, zakończy, il© że 
znajduje się ona dopiero w stadjum poozątko- 
wem, a o rezultatach ostatecznych sądzić 
będzie można jeszcze nie prędko. Narazie 
jednak podniesienie się cen do poziomu opła­
calności produkcji rolniczej w Stanach Zjed­
noczonych jezt faktem. Ponieważ zaś kraj ten 
wobec roli dominującej, jaką odgrywa tak 
w handlu międzynarodowym wogóle, jak 
w handlu zbożowym w szczególności, to 
z faktem tym liczy się poważnie cały świat, 
a więc oczywiście i my.

Dlatego właśnie i u nas zaczęły się od­
zywać głosy, że dewaluacja pieniądza miałaby 
te sam«, co i w Stanach Zjednoczonyoh skutki, 
a więc zwyżkę cen, ożywienie w handlu 
i przemyśle, spadek bezrobocia i t. d. Oczy­
wiście rolnikowi perspektywa taka wydać się 
może bardzo pożądana. Opłacalność produkcji 
jest sprawą tak nęcącą, że niejednego może 
pociągnąć swym urokiem.

Niestety właśnie o to chodzi, że jeszcze 
wynik ostateczny tego eksperymentu w Sta­
nach Zjednoczonych wiadomy nie jest, a choćby 
nawet tam okazał się pomyślny, to przenie­
siony na grunt polski wydałby prawdopodob­
nie wyniki całkiem odmienne, a w każdym 
razie raczej ujemne, aniżeli dodatne. Według

oświetlenia tej sprawy przez dra W. Borowskiego 
w „Rolniku Ekonomiście“ środki walki z kry­
zysem rolniczym nie mogą się ograniczać do 
zagadnień natury pieniężno-kredytowej, lecz 
muszą obejmować całokształt życia gospodar­
czego, system bowiem pieniężny jest raczej 
wynikiem całości stosunków gospodarczych 
danego kraju, a nie odwrotnie. Podniesienie 
się poziomu cen rolniczych byłoby tylko 
przejściowe i nietrwałe, z chwilą bowiem sta­
bilizacji pieniądza, — a dewaluacja wiecznie 
trwać nie może, — nastąpi wzajemne wyrów­
nanie się wszelkich wartości, zarówno cen 
artykułów rolniczych, jak przemysłowych oraz 
usług. Jeżeli w okresie wzrostu cen nastąpi 
ożywienie popytu i istniejące zapasy zostaną 
zredukowane do minimum, to nastąpi znów 
wzmożona produkcja w krajach eksportujących 
i w momencie stabilizacji waluty znów stanie­
my wobec nadprodukcji zbożowej. Ulga zatem 
i na tem odainku byłaby bardzo krótkotrwała.

Bardzo ważnym względem jest oddłużenie 
rolnictwa skutkiem spadku waluty. Jednak 
przyniosłoby to ulgę tylko warsztatom mniej 
zadłużonym, natomiast ale bardzo obciążonym 
wobec powszechnego wzrostu cea i usług nie­
wiele by to pomogło, warsztaty te bowiem 
w dalszym ciągu gospodarowałyby deficytowo. 
Jest to eksperyment tem niebezpieczniejszy, 
że niewątpliwie zrujnowałby oszczędności mil- 
jonów ludzi, którzy uczciwą i długoletnią 
pracą oszczędności te gromadzili. Pomoc rol­
nictwu powinna być prowadzona w innej zgoła 
płaszczyźnie, mianowicie przez redukcję świad­
czeń obciążających rolnictwo, oraz przez pod­
niesienie cen płodów rolnych, tak jak się to 
już obecnie robi.

Niektórzy zwolennicy inflacji twierdzą, że 
podniesie to zdolność konkurencyjną danego 
kraju ną rynkach zagranicznych. Ale na to 
można odpowiedzieć, że wszelki dumping jest 
obecnie tak skutecznie zwalczany w krajach 
importujących, że prawdopodobnie niewieleby 
to rolnictwu pomogło.

Tym sposobem rolnictwo na dewaluacji 
nic albo bardzo niewieleby zyskało. Przeciwnie 
rolnicy są właśuie tą warstwą społeczną, która 
bodaj najbardziej jest zainteresowana w utrzy­
maniu stałości waluty. Rolnik bowiem musi 
mieć zapewnione takie warunki, aby mógł 
spokojnie praeowae i oszczędzać. Rolnikowi 
jest potrzebny niskoprocentowy, długotermi 
nowy kredyt, który można znaleźć tylko 
w kraju, nie zagranicą. Ale kredyt ten rolnik 
znajdzie jedynie pod warunkiem narastania 
kapitałów, wzrostu oszczędności, a nadewszystko 
pewności ich, gdyż tylko wówczas będą one 
lokowane w rolnictwie pod postacią długo­
terminowego kredytu. Do tego zaś niezbędna 
jest w pierwszym rzędzie stałość waluty.

JAK NA EKRANIE FILMOWYM.
W osadzie Weir, w stanie Kanzas, w U. S. A., 

wydarzył się pewnej nocy napad bandycki, który 
nie pozostawiał nic do życzenia pod względem 
reżyserii i fantazji. Około północy wpadło pełnym 
pędem kilka aut z bandytami uzbrojonymi w karabiny 
maszynowe do osady. Przedewszystkiem złapali 
stróża nocnego, następnie wpadli do urzędu poczto­
wego, związali telefonistkę i poprzecinali druty 
łączące z centralą. Zapóźnieni przechodnie zostali 
wyłapani, związani i hurtem w liczbie 22 osób, 
mężczyzn i kobiet, wpakowani do aresztu gminnego, 
klucze od którego miał przy sobie stróż nocny. 
W banku bandyci wyłamali kasę, z której zabrali 
3000 dolarów i plikę akcyj. Zaalarmowani tem co 
się działo w nocy, niektórzy co odważniejsi miesz­
kańcy pobiegli do odległego o 5 kilometrów poste 
runku telefonicznego i zawiadomili stamtąd o napadzie 
policję w mieście okręgowem. Zanim jednak przybyła 
odsiecz bandyci zdążyli już uciec.

Wahania w szybkości obrotów 
ziemi.

Po 25-clu latach żmudnej i uciążliwej pracy 
nad zagadnieniem o szybkości obrotu ziemi wokoło 
osi australijski astronom, E. W. Brown, doszedł do 
wniosku, że w zasadzie szybkości tej definitywnie nie 
można ustalić: ziemia obraca się niejednakowo, to
szybciej, to znów wolniej, tak iż doba niezawsze ma 
pełne 24 godziny. Odchylenia te jednakowoż odby­
wają się nie periodycznie, a w różnych odstępach 
czasu i to bez widocznej określonej przyczyny. 
Ostatnio fakt taki miał miejsce w roku 1918.

Według mniemania Browna odchylenia w szyb­
kości obrotów ziemi mają bezpośrednio ścisły związek 
z tajaniem lodowców: zbyt szybkie spływanie kry 
lodowej przyczynić się może do odchyleń inercji 
a temsamem może wpłynąć na przyśpieszenie obrotu 
ziemi. Nie jest również wykluczone, iż wielką rolę 
odgrywa tu płynne jądro ziemi, ulegające pertur­
bacjom.

W każdym razie stwierdzony został fakt, iż 
przed 15-u laty kula ziemska zwolniła bieg swój 
wokoło osi, skutkiem czego doba przedłużyła się
0 ułamek sekundy. Do dnia dzisiejszego, według 
słów Browna, różnica ta została już całkowicie 
wyrównaną.

,,Parasol przeciw burzy”.
Australijski inżynier Fryderyk Kreeckle wynalazł 

aparat, posiadający zdolność rozpędzania ehmu- 
deszczowych. Aparat ten, nazwany przezeń ,,paraso­
lem t przeciwko burzy”, przypomina z ^yglądu zewr 
nętrznego bardziej może jakąś piramidę albo metalową 
choinkę, aniżeli parasol. Konstrukcja parasola przeciw­
ko burzy jest wcale nieskomplikowana: na okrągłej
masywnej podstawie umocowana jest prostopadle 
olbrzymia ilość drutów metalowych różnych wielkości. 
Druty te w liczbie 3—4 tysięcy ułożone są w ten 
sposób, iż w samym środku podstawy są one naj­
wyższe, ku brzegom zaś niższe.

Podczas silnego zachmurzenia, jeszcze przed 
nadciągnięciem burzy, należy aparat ustawić w danej 
miejscowości na wysokim słupie. Poprzez metalowe 
druty aparatu, jako idealne przewodniki, elektrycz­
ność wyładowuje się w sposób najzupełniej spokojny, 
bez wszelkich wstrząsów; jedynie w pobliżu aparatu 
dają się słyszeć słabe trzaski, w nocy zaś na końcach 
drutów zauważyć można małe niebieskawe iskierki. 
Stopniowo, skutkiem osłabienia wyładowania elek­
trycznego chmur, oddzielne kropelki wody, nie podle­
gając sile wzajemnego przyciągania, rozpraszają się 
na większej przestrzeni: chmury rozchodzą się
1 ostatecznie znikają zupełnie.

Wynalazek inż. Kreeckl'a stosowany był przezeń 
kilkakrotnie, podobno z dobrym wynikiem.

Czynsz wypłacany różami.
Wielu lokatorów opłaciłoby z pewnością komorne 

różami, przynosząc kosz pachnących kwiatów dla 
wyrównania rachunku. Ale taki sposób załatwiania 
należności pozostaje w dziedzinę błogich marzeń lub 
utopii. W Anglji natomiast, gdzie stare obyczaje 
żyją po dziś dzień, istnieją szczęśliwcy, którzy 
w ten właśnie poetyczny sposób regulują czynsz 
dzierżawny.

Szczęśliwcem tym jest lord Atholl, jeden z najbo­
gatszych zresztą ludzi w Anglji, który na podstawie 
tradycji obowiązany jest corocznie wręczyć królowi 
białą różę. Obowiązek ten spełnić musi lord wówczas, 
gdy król gości na jego zamku. Sposób płacenia 
różami był rozpowszechniony w Anglji w czasach 
średniowiecza. Róża oznaczała symboliczny hołd 
złożony królowi przez lennika, który spłacał w ten 
sposób należne królowi lenno. W okresie panowania 
króla Edwarda I 10 proc. wszystkich dóbr lennych 
spłacało daninę w postaci róż, które w lecie należało 
złożyć u dworu.

Inny rodzaj spłaty czynszu ciąży na księciu 
Marlborough; musi on coroku posyłać królowi małą 
chorągiewkę z białego jedwabiu. Ród książąt 
Norlbourough zobowiązał się do tego symbolicznego 
lenna po otrzymaniu w darze od króla pałacu 
Blenheim. Bądź co bądź finansów księcia nie obciąża 
zbytnio wydatek na chorągiewkę jewabną, która 
jest jedynym ekwiwalentem za podarowany pałac.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„(3-azeta Nowska* wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Pijane rośliny.
W lecie rośliny rosną i rozwijają się w szybkiem 

tempie, pod wpływem ciepła, światła, słońca. W zimie, 
w oranżeriach, w szklarniach ogrodnicy fachowcy po­
magają rozmaitym kwiatom i owocom w ich kwitnięciu. 
Używa się do tego celu rozmaitych środków podnie­
cających i odurzających.

Aby przyśpieszyć rozkwit fiołków, pokrapiają 
ogrodnicy pączki tych kwiatów rozczynem eteru; 
pod wpływem tego rozczynu kwiaty stają się większe, 
obfitsze i bardziej kolorowe. Kropla chloroformu 
rozpuszczona w 100 cm. kubicznych wody działa 
w ciągu 24 godzin jako środek podniecający na 
nasiona ryżu, pszenicy, pietruszki. Działanie tego 
rozczynu przewyższa stokrotnie w skuteczności dzia­
łanie zwykłej wody, a w rezultacie otrzymuje się 
półtora raza większe i dorodniejsze rośliny, niż 
zwykle.

Jako środek doppingowy działa również tak 
samo chloralhydrat. W ostatnich czasach zaczęto 
używać w celu doppingowania roślin w ich rozroście 
gazy; w dziedzinie hodowli róż wczesnych dużą 
rolę odgrywa obecnie ,»zagazowanie” krzewów róża­
nych przy użyciu gazu etylowego. Przy zastosowaniu 
metody gazowej do drzew owocowych osiągano 
również dobre rezultaty, przyśpieszając okres dojrze­
wania i skracając jego przebieg. Wypróbowano 
z dodatnim skutkiem metodę powyższą na gruszkach, 
jabłkach i pomidorach.

Jak twierdzą fachowcy, środki odurzające i pod- 
niecające wywierają na rośliny wpływ, który możnaby 
porównać ze stanem odurzenia pijackiego. Obserwując 
zewnętrzne objawy u roślin po zastosowaniu narko­
tyków, dochodzą ogrodnicy do wniosku, iż rośliny te 
są jakgdyby pijane. Wszystkie funkcje ich odbywają 
się w tempie gorączkowem, a zwykłe kolory, barwy 
właściwe kwiatom, liściom, owocom nabierają żyw­
szego odcienia, osobliwego połysku. Jest to stan 
anormalnego podniecenia.

Pchły leśne zastępują pszczoły.
Ludność miasteczka Sageberg pod Hamburgiem 

niejednokrotnie miało możność zaobserwowania, iż 
znajdujące się w okolicy tej w większej ilości sosny 
i świerki w początkach wiosny upstrzone bywają 
niezliczoną ilością dziwnych skrzydlatych pcheł. 
Pchły te, jak zdołano zauwlżyć, łączą się w gromady 
i zakładają wspólne wiszące gniazda, wypełnione 
jakowąś cieczą, podobną do miodu, posiadającą 
zarazem miły i łagodny zapach.

Specjalna komisja wysłana z ramienia uniwersy­
tetu hamburskiego na miejscu stwierdziła prawdzi­
wość doniesień. Owady znane p. n. ,,pcheł sosno­
wych” posiadają rzeczywiście zdolność przerabiania 
soku żywicznego na słodki, podobny do miodu płyn, 
używany jako pokarm dla gąsienic. Smak i odżywcze 
substancje owego ,.pchlego miodu”, jak twierdzą 
profesorowie, skłaniają do założenia doświadczalnego 
laboratorium w lesie. Mrówki oddawna już korzy­
stają z miodu t. zw. „pcheł trawnych”, hodowanych 
przez nie na specjalnych działkach, które w miarę 
potrzeby „doją”, t. j. łaskoczą wąsikami po brzuszku. 
Podrażnienie to wywołuje u pcheł wydobycie się 
na powierzchnię brzuszka dość dużej kropli słodkiej 
cieczy t. zw. „pchlego miodu”.____________________

KRYZYS W KASYNACH GRY.
Kasyna gry we Francji ucierpiały mocno z po­

wodu kryzysu, jak widać ze sprawozdań finansowych 
tych przedsiębiorstw za r, 1932/33. Tak więc nowe, 
wspaniałe Kasyno w Nizzy wykazało 6 miljonów 
fr. za ubiegły sezon zimowy, wówczas gdy w zimie 
1931 r. obrót wynosił 11,2 miljona franków. Kasyno 
na Jetee w Nizzy miało obrót 6.73 miljona fr. wobec 
10.7 milj. fr., kasyno miejskie w Cannes wykazało 
w r. 1932 obrót tylko 7.8 milj. fr., wówczas gdy w r. 
1931 suma ta wynosiła 21.8 miljona franków. W takim 
samym stosunku zmniejszyły się obroty wszystkich 
prawie domów gry na Riwierze francuskiej.

NAJSZYBSZY POCIĄG NA ŚWIECIE.
Najszybszym pociągiem na świecie był dotąd 

ekspres na kanadyjskiej Pacific— Railway, który 
biegł z szybkością 133 km. na godzinę. Obecnie 
palmę pierwszeństwa wydarł mu ekspres na angiel­
skiej Great Western Railway, t. zw. Cheltenham 
Flying Express, który biegnie z szybkością przeciętną 
138 km. na godzinę, a miejscami odrabia nawet 
153 km. na godzinę.

Tajemnica odlotu ptaków 
do ciepłych krajów.

Szersze koła uczonych w Niemczech zaintereso­
wały się ostatnimi czasy kwestją — czemu, jakiemi 
drogami i pod wpływem jakich okoliczności żórawie 
odlatują na zimę do ciepłych krajów.

Żórawie na zimę wędrują z Niemiec do Afryki. 
Zauważono przytem, iż wędrówki te odbywają się 
rozmaitemi drogami w zależności od kraju, z którego 
dane ptaki pochodzą. Żórawie zamieszkujące na za­
chód od rzeki Wezery udają się do Afryki przez 
Hiszpanję i Maroko; te zaś, które wywodzą się 
z dzielnic na wschód od rzeki Wezery, obierają kie­
runek na Konstantynopol. W zasadzie jest to bardzo 
logiczne i stanowi bezsprzecznie najkrótszą marsz­
rutę.

Czemu jednak przypisać należy, iż żórawie, 
które wylęgły się w Niemczech i po raz pierwszy 
dopiero odlatują do obcych krajów, skierowują lot 
swój w tym a nie w tamtym kierunku? — wrodzo­
nemu instynktowi, czy też wyjątkowej zdolności 
orjentowania się w przestrzeni? . . .

Dla wyjaśnienia wielce ciekawych pytań w po 
czątkach wiosny pojmano w Prusach wschodnich 
160 młodych żórawi, które odstawiono do ogrodu 
zoologicznego w Essen. Tu przetrzymane zostaną do 
jesieni, przyczem dla późniejszej orjentacji każdemu 
z ptaków przywieszono na szyi numerek. W takich 
okolicznościach ptaki, pochodzące z miejscowości, 
położonej na wschód od rzeki Wezery odleciałyby 
do Afryki z punktu położonego na zachód od linji 
demarkacyjnej. O ile więc żórawie polecą przez 
Konstantynopol t. j. drogą, którą ten lot odbywali 
ich ojcowie — będzie to dowodem dziedzicznych ich 
zdolności orientacyjnych i migracyjnych; o ile zaś 
obiorą kierunek przez Hiszpanję i Maroko — dowo­
dzić to będzie indywidualnej orjentacji ptaków 
w przestrzeni dzięki posiadaniu „szóstego zmysłu”.

M.

ŁOWIENIE MUCH INTRATNEM ZAJĘCIEM.
Od roku 1918 idą corocznie transporty much do 

Europy w ładunkach wagonowych przeważnie z Me­
ksyku i Ameryki południowej. Są to muchy okolic 
tropikalnych, wielkie i tłuste, które stanowią dosko­
nały pokarm dla ptaków i ryb. Główną centralą 
eksportu much jest Meksyk, gdzie zgórą 16.000 ludzi 
zajmuje się łowieniem much, suszeniem i pakowaniem 
ich. Sama tylko Anglja sprowadza corok 50 tonn 
suszonych much dla wyżywienia ptaków, ryb i dla 
zaopatrywania w tę żywność swoich ogrodów zoolo­
gicznych. Całe brygady robocze, złożone z mężczyzn 
i kobiet udają się na połów much aad brzegi rzek, 
na bagna i torfowiska. Tutaj zarzucają cienkie siatki, 
w które łowią owady, separują muchy, suszą je 
i wysyłają opakowane w workach lub skrzynkach 
do Europy. Handel ten opłaca się podobno wcale 
nieźle.

ZIMNE SZKŁO.
W jednej z hut szklanych we Francji dokonano 

wynalazku zimnego szkła. Gatunek tego szkła odzna­
cza się przepuszczalnością promieni słonecznych 
świetlnych oraz zatrzymywaniem, wchłanianiem ciepła 
promieni, Szkło zimne przepuszcza 65 proc. światła, 
ale zatrzymuje 85 proc. ciepła. Zaopatrzone w szyby 
z tego szkła mieszkanie otrzymuje wystarczającą 
ilość światła, natomiast podczas największych upałów 
panuje w niem chłodna, miła temperatura.

Baczność!
Stawiam 6-osobowy samochód po najniższych cenach.

A. Sząndrach
Telefon 36.

Mieszkanie
2 pokoje, przedpokój i kuchnia z oświetl, elektr. od 
1. IX. do wynajęcia

Klasztorna 13.

Powinszowania
do I Komunji św. poleca

W. Wesołowski.

Obwieszczenie.
W czwartek, dnia 24 sierpnia 1933 r. odbędzie 

się w Nowem

Jarmark kratnny, bydlęcy 
i na konie.

Nowe, dnia 16 sierpnia 1933 r.
Burmistrz.

Podziękowanie.
Szanownemu obywatelstwu z miasta i okolicy 

którzy przez swoje przybycie na „Bazar”, również 
i tym, którzy przez-tak hojne datki przyczynili się 
do tak okazałego zbioru, składamy w imieniu naszych 
ubogich serdeczne

Bóg zapłać!
Stów. Pań św. Wincentego a Paulo

ZA ZARZĄD:
Ks. prób. Bartkowski*

Ogłoszenie.
Kierownictwo szkoły powszechnej podaje niniej- 

szem do publicznej wiadomośoi, że w poniedziałek, 
dnia 21 b. m. od godziny 10 do 12 odbędą się zapisy 
dzieci, urodzonych w roku 1926, do tutejszej szkoły 
powszechnej.

Nauka w szkole powszechnej rozpocznie się 
w poniedziałek, dnia 21-go sierpnia r. b. o godzinie 
8-mej nabożeństwem w kościele parafjalnym.

Kierownictwo szkoły powszechnej*

Ogłoszenie.
Kierownictwo szkoły dokształcającej zawodowej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że nauka 
w szkole dokształcającej zawodowej rozpocznie się 
w poniedziałek, dnia 21 sierpnia r. b. o godz. 16,30.

W myśl ustawy z dnia 2. 7. 1924 r. winni prócz 
uczniów rzemieśln. także uczęszczać do szkoły dokszt. 
zawodowej i młodociani, jak chłopcy do posyłek itd.

Niestosujących się do niniejszego ogłoszenia 
pociągnie się do odpowiedzialności w myśl obowią- 
zujących przepisów.

Kierownictwo szkoły dokszt*

Do przyjęcia do pierwszej Komunji polecam
w wielkim wyborze po cenach bezkonkurencyjnych.

Odzież dla chłopców: Granatowe ubrania od 9,50 zł, granatowe czapki od 1,20 zł, kołnierze Słowackiego od 1,25 zł, 
czarne pończochy od 75 gr, buciki sznurowane od 7,50 zł.

j  , Jedwab do prania 1,95, 2,20, 2,40 zł* Eoliene (jedwab) 1,95 do 3,50 zł* Crepe Mongoł (jedwab) 3,90 zł.
L / 1 &  f lZ ł I © V V C Z c iX  • Meteor jedwab 5,95, 6,75, 7,50 zł* Woale biały 3,— zł. Wełniana popelina kolorowa 1,80, 2,25, 2,40, 3,— zł.

~ Wełniana popelina biała 4,25 zł* Białe pończochy i buciki oraz wszelką bieliznę.

Kynek 25 V. JAŻDŻEWSKI, Sowę
BŁAWATY. KONFEKCJA. GALANTERJA. OBUWIE.

Oddział Warlubie.

Telefon 15

Naśladownictwa zawsze są najlepszym 
dowodem dobroci naśladowanego wy 
robu! Persii nie przestają byó pod 
rabiany. Ktoby chciał wypróbować 
wszystkie naśladownictwa PerBilu, mu­
siałby na to zużyć parą lat. Gdyby 
Persii nie posiadał tak wybitnych za­
let. napewno nie stałby si« wzprom 
tylu naśladownictw.
„Zupełnie tak dobry jak PersiTMub 
.Lepszy niż Persii“ — to  aą irazaay 
bez znaczenia. Gdyby mogło Uttóeó 
coś lepszego od Persii u, to Per*® «ie ■ 
byłby środkiem 4# p r « i »  o fwbrto- 
wef ałaińa.

^Persil & Persii
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N ow i p o lscy  lo tn icy  tran satlan tyccy

W yścigi sam  oc li o do w e w M onaco Światowa mistrzyni w strzelaniu z łuku

Słynne wyścigi samochodowe o Wielka Nagiodet Monaco wygrał włoch Nuvolari. Na zdję­

ciu widzimy jedn ,̂ z przepie4knych tras wyścigu, prowadzać ,̂ przez Nicee4, na słynnej prome­

nadzie angielskiej. Wóz na prawo, to zwycięski samochód Nuvolariego.

P. Janina Kurkowska=Sj ycbey owa zdobyła mi* 
strzostwo świata w strzelaniu z łuku w bardzo 
mocnej konkurencji światowej w Londynie.

Lotnicy polscy, bracią Józef i Bronisław Adamowicze, (na zdjęciu 
z prawej) którzy na jednopłatowca „Orzeł Biały“ wystartowali z 
lotniska Lloyd Benet Field pod Nowym Yorkiem do Polski. (Z le­
wej). Jednopłatowiec „Orzeł Biały", na którym lotnicy polscy, bra­

cia Józef i Bronisław Adamowicze, startowali z Ameryki do Polski.



Spływ kajaków przez Polskę do morza Ociemniali inwalidzi w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu Za przykładem sąsiadów

Na zawodach kolarskich odbytych niedawno w Paryża święctili triumfy przed*

Moment podozas śluzowania w Brdy ujściu kajaków, wchodaących w 
skład floty li spływu przez Polsko do Morza, organizowanego przez Ligę 

Marską i Kolonjalną.

W japońskim szpitalu wojskowym

Na ulicach w Tokio

Uczestnicy wielkiego spływu kajakowego pod hasłem „Przez 
Polskę do Morza“ przybyli w piątek wieczorem do Gdańska, 
serdecznie witani przez przedstawicieli władz polskich t lud­
ność polską W spływie wzięło ud iał — jak wiadomo — okcło 
2 tysięcy kajakowców na 1000 łodziach. Na jednem ze zdjęć 
pierwsze łodzie na Wiśle w Gdańsku; na drugiem — przy. 
gotowania do załadowania kajał ów na (widoczny w głębi) 
statek szkokiy „Dar Pomorza“, na którym uczestnicy spływu 

maja odbyć dalszą podróż do Gdyni.

Gen. Baden*Powt“ll

W japońskim szpitalu wojskowym w Tok jo pięk­

ne gejsze śpiewem uprzyjemniają czas żołnierzom 

rannym podczas walk chińsko-ja^ońskich.

Echa zawodów kolarskich o mistrzostwo świata w Paryżu

(Z  lewej)

Ofiara wpaiiku lotu gen. Balbo
Na zdję°ju przedstawiony jest oficer 
lotnictwa włoskiego, por. Squaglia, 
który zginął w czasie nieszczęśliwego 

ładowania na Azorach.

Dwaj ociemniali inwalidzi chor. Wab szewski i st. ułan Gar- 
barek, którzy w końcu lipca wyruszyli z Bydgoszczy pieszo 
du Warszawy w oelu złożenia hołdu Marszałkowi Piłsudskie­
mu w 13»tą lroc7nicę zwycięstwa pod Warszawą, przybyli 
w poniedziałek rano do Warszawy. Na górnem zdjęciu obaj 
ociemniali inwalidki nrzed wtvruszeniem w podróż; na dole 

— inwalidzi wpisuią się do księgi audjenojonalnej w Belwe­
derze.

Twórca scoutingu i „pierwszy scout”, stawieni na zdjęciu; na iewo u góry belgi jeżyk Scberens, u góry w środku
W  dniu buddyjskiego „Święta Latarni", ruch uliczny w Tokio jest szcze generał angielski I rd BademPowell,

golnie ożywionv. Zdjęcie przedstawia ulicę Asafeusa Rokku, obfitującą który w drodze powrotnej z jamboree

w kinoteatry. Na jednym z nich wywieszono dla reklamy olbrzymie ma- w Gódólo na Węgrzech zatrzymać się

ski wybitnych aktorów japońskich. ma m. in. w Gdyni.

duńczyk Falk-Hansen, obok na prawo niemiec Merkens, u dołu na lewo nie« 

mieć Metze, w środku holender van Egmond i wreszcie u dołu na prawo Al*

bert Richter z Austrji.

Nowe państwo mandżurskie, utworzone kosztem Chin przez 
Japonję, idąc za wzorem swoich potężnych sąsiadów, zbroi 
się gorączkowo. Na zdjęciu naszem widzimy u góry ćwi* 
czenia żołnierzy mandżurskich z aparatami podsiuchowemi, 
sygnalizuyacemi zbliżanie się samolotów, u dołu ćwiczę* 

nia z ref lektorami.

Największa miejscowość w najmniejszej 
republice

Miasteczko Cauillo, największa miejscowość w republice Andorze, 
Miniaturowe to państewko — jaa donoszą depesze—pTzeżywa obec*

nie kryzys.

Karcerze szwedzcy w Warszawie

W dniu 12 bm. przybyła do Warszawy w drodze powrotnej ze 
światowego zlotu harcerskiego w Gódólo grupa harcerzy szwedz­
kich, w liczbie 162 osób, powitana na dworcu pnez przedstawicieli 
Naczelnictwa Harcerstwa Polskiego, mag. Sosnowskiego, przedsta* 
wicieła Poselstwa Szwedzkiego oraz reprezentacyjną drużynę har­
cerstwa Polskiego. Na zdjęciu harcerze szwedzcy opuszczający w 

zwartym szyku dworzec główny.

Powrót zwycięskich lotników francuskich

Lotnicy francuscy Codos (z lewej strony) i Rossi (z prawej) po wylą­
dowaniu w Marsylji rozmawiają z konstruktorem ich aparatu, ałyn* 
nym Blerlotem (oośrodfeu). Codos i Rośni dokonali — jak wiadomo — 
lotu z Nowego Yorku do Ravak pod Bejrutem w Syrji, bijąc dotych­

czasowy rekord angielski lotu bez Lądowania o 751 kim.

B. kombatanci francuscy w hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi

w
Pr ybyła w dniu 10 bm. rano do Warszawy wycieczka b. kombatan­
tów francuskich w liczbie 265 osób składa wieniec na grobie Niezna* 
nego Żołnierza przy udzielę związków gfederowanych i w obecności 
gem Romana Góreckiego, prezesa F. I. D. A. C.'u i federacji P. Z. O. O.

Nowy tymczasowy dworzec średnicowy w Warszawie

Widok na nowy tymczasowy dworzec średnicowy w Warszawie po zbu­
rzeniu okalającego go w Aley. Jerozolimskiej. Widoczne są podjazdy po 
obu stronach odkrytego tunelu oraz perony betonowe, na których usta­
wiono już 4-ramienne wysokie latarnie elektryczne. Tory na tem miejscu 

są całkowicie wykończone.



H U M O R

Kłótnia małżeńska.

Ona; Możesz mówić, ile ci się podoba. 
Jednem uchem słucham, drugiem wypuszczam.

On; Nie dziwię się temu wcale, ponieważ 
między jednem a drugiem uchem nic nie stoi 
na przeszkodzie. Głowa kapuściana.

Bez zmian.

— Już od pięciu lat jesteśmy małżeń­
stwem i kochamy się zawsze tak samo, jak 
za czasów narzeczeńskich.

— Wtedy przecież kłóciliście się nieustan­
nie...

— I teraz również.

Filozofia biedaka.

Jak ten świat jest źle urządzony. W zimie, 
kiedy jest najchłodniej, słońce właśnie naj­
mniej grzeje.

Pracowity szewc.

— Obstalowałem u pana parę batów. Kie­
dy będą gotowe?

— Za dziesięć dni.
— Dlaczego tak długo?
— Jestem bardzo zajęty. Jutro niedziela, 

w poniedziałek nigdy nie robimy, we wtorek 
mam pogrzeb kolegi, we środę ogólne zebra 
nie, we czwartek trzymam dziecko do chrztu, 
więc w piątek, jeżeli nic nie wypadnie, żabio 
rę się do roboty.

Ogłoszenie przedsiębiorcy pogrzebowego.

„Na czasie! Czyż warto wieść obecny 
marny żywot, kiedy można być pochowanym 
bardzo przyzwoicie za 150 zł. 20 gr.?

Amerykańskie ogłoszenie.

W jednem z pism amer. pojawiło się 
następujące ogłoszenie:

„Niżej podpisany zobowiązuje się zwrócić 
połowę kosztów pogrzebowych pacjentom, 
którzy nie wyzdrowieją wskutek jego leczenia.

Doktór Bob.”

W sądzie.

Sędzia: Czy znacie dobrze oskarżonego? 
Świadek: Jużci znam.
Sędzia: 1 mówicie, że jest on wdowcem. 
Świadek: A jest.
Sędzia; A wiecie co to wdowiec?
Świadek: Jakieby nie. Wdowiec to mąt 

wdowy.

Na kolejce.

— Dlaczego pociąg stoi?
— Maszynista gwizdał i gwizdał na psa, 

który nie chciał zejść z toru, aż wreszcie wy­
gwizdał całą parę i teraz ruszyć nie może.

Program wystawy rolniczej

Godz. 9.00: Przybycie bydła i nie roga- 
cizny.

Godz. 11.00: Przybycie gości honorowych. 
Godz. 12.30: Wspólny obiad.

Nie wszystko można.

— Nosisz tak elegancki płaszcz, a spodnie 
masz podarte.

— Mój drogi, myślisz, że to tak łatwo 
zmieniać spodnie w cukierni.

Idealista.

Młody małżonek: Zosiu, patrz w tym po­
midorowym sosie pływa jeden z twych cu­
downych platynowych włosów!

Prezent,

A. — Moja żona pragnęłaby otrzymać na 
imieniny coś na szyję lub rękę.

B. -  Więc co jej ofiarujesz?
A. — Kawałek mydła.

Od kiedy jesteś żonaty, nie brak ci nigdy 
guzika przy ubraniu.

— O tak, żona z samego zaraz początku 
nauczyła mnie przyszywać guziki.

Smaczne vina
w najszlachetniejszych i dobrych gatun­
kach, pielęgnowane w myśl najstar­
szej i najklasyczniejszej tradycji poleca

A r a n y i
Hurtowne Składy Szlachetnych win 
K R A K Ó W , M O S T O W A  lO .

- CENY NISKIE -
Kto raz skosztuje nasze wina, in« 
nych już żądać nie bedzie nigdy.

Wina pochodzą z słynnych 
winnic Tolcsva-Mad*ToKay.

SAMOZATRUCIE
N A  T L C  W Ą T R O B Y .

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wfelu dolegiiwośęl(hÓJI« ap e ty czn ą *  Hóitgbie 
w kościach, bóle i zawroty %łowy. wzdęcia, odbijanfi, bóle w » ątroh łn , 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóty, skłonność db obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze,"skłonność do ty c ia /p o tien erw ^W g a 
1 bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony}. TRUCIZN* 

^wewnętrzne. wytwarzające się .wewlasrrym o rjanizmie... zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyśpieszają^ starość, Chorcfby z samoza trucia 1 złej 
przemiany m a te rji^ E C Z Ą  NIE L E K A R S K A  A KREW CZYSTA. Wąśkoba 
I nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustrojtu, NMr^Cjonalniejsżą 
I zgodną z naturą kuracją jest unormowanie ężynności w yroby i nerek. 
20-fetnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

„C H O L E KI NA Z A" H. Niemo jewskiego
Jako żółcło - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroją od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. 
Bezpłatne broszury Dr. m ed.T. NIEMOJEWSK*IEGO otrzymać można w tabor, 
flz.-chem. „CH0LEK1NAZA- H NIEMO JEWSKIEGO. W arszaw a. N.-Śwfcit 5-(D)

na prowincję wysyłka pocztą,

Najsłynniejsza światowe po­
wagi lekarskie stwierdziły, że 
7 6  p r o c e n t  c h o r ó b  
p o w s t a j e  z  p o w o d u  

O b s t r u k c j i ,  j  
Chory *ot%Mr Jeet główna przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, zanieczysz- 

coa krew i tworzy złą przemianę ma teru.
Słynne od 45 lat w odym świecie z io ła  z gór Harcu Or. Lauera
jak to stwierdzili p ro t Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu in­
nych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają ob­
strukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 

organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt
Z ło t a  3E 0 Ór WnirctJ Dr* L a sto r a  usuwają Cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalńe, reumatyzm i artretyzm,bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Z ło t a  S g ó r  M a rc a  D r. L a u e r a  zostaty nagrodzone na wystawach lekarskich 
najwyżssem odznaczeniem 1 zlot medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 
Londynie 1 wielu Innych miastach. — Tysiące podziękowań otrzymał Dr* Lao^r 

$  od osób wyleczonych. ^
Celna y* pudełka *ł L50, podw. pudełko zł 2.50. Sprzedaż w aptekach I składach apt,

im  U INI IE) U ¡12, V

Kryzys

A. — Kryzys świa­
towy nie zostanie 
przełamany, dopóki 
długi nie będą skre­
ślone.

B. — Święta racja, 
ale czy sądzisz, że 
mój krawiec pogodzi 
się z tem ?

Dobra rada.

Wydawca do auto­
ra:

— Rozprawa, któ­
rą pan mi dał, jest 
niezła, ale powinna 
być tak napisaa8, 
aby zrozumiał ją każ­
dy głupiec.

Autor: — A co pa­
nu wydaje się nie­
jasne?

Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerowicza, Jarocin ul. Gołębia 3.


